
D Z IE N N IK  PO LI TY C ZN Y ,  H IS TOR YC ZN Y i L ITE RA CK I.

K  R A K Ó W

1 Czerwca kwi tną  w Niedźwiedziu w  gorącey szklarni: 
Rrachisem a undu/ala, Caclus speciosns , Can/ia sjircio.są, Psia- 
den p lu li nos a , S /rep/ocarp us rhettii. —• AV [miniarko wanćy 
szklarni .  Galolhamnus guadrifida  , C inerarki la d  ta  , Er/ca  
arhorea , c a f f r a ,  cerin/hoides, ewcerfa, linearni, m argari/a- 
cea , racem osa, slrichosa. Pelargoniom adonis, bcluliuum , 
coronopifo /iu iu , duweyanum  , maranlum , inr/uinans ,/u/gens, 
row an i, priuce reg en t, triumphans , •waldforliunum , Eoh/s 
jacuheusi,; Thomasia pnrpnrca. Passerina f i l i fo n n is .  W  con- 
servaioriuni.  Bignonia capreola/a. Budleyn giobosa. G e m  
coccineum. Rhododendron ponliciim , angttsl ifo/ium . Iflagim lia  
acum iuala , discolor. Rosa sem pcrflorens ln ica , m inim a, in- 
dica. Polcn! lla fo rm osa . Tcncrium frn lica n s . W  gruncie. /I- 
zalea całendulacea, f la m m e a , f lo r ib u u d a , m irabilis i  riseosa  
alba. Paeonia carnea, rosa whilley. Rhododendron arboreum. 
Yuccinium arboream i  corimbosum.



Na dniu 30 Maia r. b zgasi  Piotr  Paweł  Hrabia  G ra ­
bowski byty Jenerał  Leylennant  i Jnspektor  kawaler i i  nie­
gdyś Rzeczy - po sp o l i t y  Polskiej7, kawaler  orderu Orła białe­
go i Sgo Stanisława.  Od młodości swoiey pełni ł  obowią z­
ki  do iakicli go w te n czas  usługi  iego ojczyzny powoi) wa­
ły. W  skutku tych został  wyniesiony do godności Jenera la -  
Deytenanta i Inspektora w woysku. Dobry obywatel piastował  
koleyno,  iuź to z łaski Panuiącego Monarchy, juz  to z ufności 
współobywateli  powierzone mu urzędy ,  posłuiąc na  Se jmie 
czteroletnim i sprawuiąc ważny urząd Starosty Grodowego 
Wołkowyskiego.  Wszys tkie  przymioty, iakie nadaie piękne 
wychowanie i pobyt na świetnym panuiącego Monarchy dwo­
rze zdawały się bydź wyłączną,  iego własnością:— uprze jmość ,  
dob ro ć ,  przystępność, sprawiedl iwość,  łudzkośj£ oto są 
cnoty, którym Grabowski całe swe hołdował życie, dopókąd 
więc te na ziemi czczone b ę d ą ,  dopóty imię iego wspoiniua- 
nem będzie i żadna ie niepamięć zatrzeć niepodoła.  —• sit  
iłłi terra l e v i s !
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Polityka.
n o w o ś c i  Z a g r a n i c z n e .

AUSTUYA.  ( Z  W iednia  17 M a ja .)  Nayjaśnieysze P a ń ­
stwo wyiadą  w ostatnich dniach b. in. do T r j e s t u  a  w p o ­
łowie czerwca maią powrócić do Schónbrun.

FRANCYA.  ( Z  Paryża  17 M a ja .)  Dnia  15 o godz i ­
nie 3eiey Królestwo Jch Mo ść  Neapoli tańscy przybyli do 
St: Cloud.

G azetle de France  zawiera nas tępuiącą przez Te legraf  
odebraną  wiadomość z Tulonu  pod dniem ld  Maja :  »CaIe
woysko wsiadło na okręty.  Ju t ro ,  ieźli wiatr pos łuży, flot- 
t a  wyydzie pod żagle.w

Gazeta N a iiona ł twierdzi iż pos łano rozkazy od Xięcia 
Fo/ignac, franeuzkiemu posłowi w Konstantynopolu,  nie wcho-



dziw w żadne ncgocyacye, które się tyczą nakłonienia W .  
Porty do przystąpienia do londyńskich układów. M:ano inż 
o tem poprzednio uwiadomić Hrabiego Pozza d i Borgio.

ANGLIA ( Z  Londynu  17 M o ja .)  Na  posiedzeniu mz- 
szey izby z dnia 11 Maja wniosek Pana  I lu m e , alty znieść 
urząd króleskiego namiestnika w J r la nd yi , został  225 g lo­
sami przeciwko 115 odrzuconym. Wielu irlandzkich pa na -  
meniowy j i  cz łonków,  iako to: Pan l lenry Parnell, P. lir  otru­
ło w i P. S prin g -B ice  obstawali  [trzy zdaniu Pana Ilume.

GRECYA.  Wiadomości  rozsiewane iakoby mieszkańcy 
Grecyi byli oburzeni przeciwko ostatnim w Londynie zawar­
tym a przez Suł tana uznanym protokułom iako i wyborowi 
X>ęcia Leopolda Sasko - b  ohurshiego są bezzasadne.  (.)- 
wszem , podług odebranych świeżo z tamlci szych okolic wia­
domości lud bardzo iest zadowolony z Władcy którego mu 
trzy sprzymierzone Mocarstwa przeznaczyły.

G azeta Powszechna donosi pod dniem 13 Mąia co nastę­
puje:  listy odbierane z różnych Grecyi ukolic są  bardzo po­
myślne. Wiadomość że Niąże  Sosko-b oborski przyiąl  ofia­
row aną  sobie godność, przybyła urzędownie,  wzbudziła po­
wszechną  ufność,  że stały rzeczy porządek i byt dobry na­
stąpi.
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Literatura.
IIlSTOKYA PKZYUonZONYClI UMIEJĘTNOŚCI Z NAUKOWEGO 

k o k s u  Pana C u v i e i i .

( Dokończenie.)
Powinni  my tn umieścić Waleryana  Cordus , ' sypa Eury- 

cyusza nie tyle dla dzieła którego iest au torem,  iako ra-  
czoy dla przysług które byłby niezawodnie uczynił naukom , 
lecz umarł  w 29 roku życia,  a przecież ulożyl przed śmier­
cią dzieło pod tytułem: »IIistoria p lan t ar um , w którćm znay- 
duie się wiele nowych rośl in ,  których auto.  daie dobry o- 
pis i figury. Slawnieyszym autorem nad wszystkich których 
w yn ic r - l i ś m y , chociaż n :e tyle uczony ile dwóch os ta uf eh



iest  Piotr  Andrzey M alhioie. Urodzony w 1 5(j0 r. w Sien­
n i e ,  prz/ięiyni byt za doktora w P a d w i , potem przybył do 
Rzymu,  gdzie się zatrudnia! leczeniem, leęz bez powodze­
nia.

Zos ta ł  potem lekarzem Maxymi l iana  11. Wydanie pier- 
wszey edycyi iego tłumaczenia i kommentarze Dyoskoryda 
nastąpi ły w 1514 r. Zasługa  autora wcale nie odpowiada z 
olbrzymią s ławą kliiróy dzieło nabyło. Miało przecież wiel­
k ą  korzyść ,  która się, przyczyniła do iego powodzenia.  Gdy 
chrześclpfiscy S.iążęta weszli w polityczne stosunki z T u r ­
k a m i ,  Mathiole olrzymal łatwo od A u g er de Busbec, posła 

- w  Konstantynopolu ,  zbiór roślin greckich i z Azyi mniey- 
szey ,  a zatem w kfaiach których płody Dyoskoryt  poprze­
dnio byl opisał.  Ze zaś kor respondent  Mathiola był sam li­
czonym botan is tą,  potrafił  uczynić w jb ó r  w zbiorach roślin 
bardzo rozsądny.  Kommentarze Mathiola mieli  przeszło 30 
edycyy z dobremi figurami. Lecz pomiędzy niemi iedna iest 
rzeczywiście topograficznern a rcydz ie łem; iest to edycya na­
zwana  Y algrtce , od nazwiska drukarza ,  wydana w Wetie-  
cyi w 1505 roku :  zawiera ona przeszło 1,000 f igur z cienia­
m i ,  przez co odznacza się od wszystkich,  które ią były po­
przedziły. T a  wyborna edycya ma dzisiay ieszcze pewną 
wartość.

Reimberg Dodoneus wydał  p r an i e  w tymże czasie co i 
Mathiole dzieło z 1,300 tablicami,  pod ty tu łem: SUrpinm  
historiae libri Ir ig en la , w iednytu tomie in folio. Dzieło to 
niewiele załecaiące się samo z siebie i przez przyłączone do 
niego f igury,  iest  pierwszem w którem znayduie się znaczna 
liczba opisów zagranicznych roślin. Rośliny te opisane by­
ły przez Portugalczyków, klórzy starali  się poznać płody 
swoich posiadłości w Indyacli wschodnich. Tym to sposo­
bem poznano nakoniec w Europie  p ło dy , których od dawna 
używano owoców nieznaiąc drzew do którjch należały.  —1 
Garcyasz A b h o r lo , lekarz w Goa ,  gdzie za lożj l  botaniczny 
ogród,  opisa ł,  po raz pierwszy, rośliny które wydaią aloez, 
assap  foe t ida , kamforę ,  betel ,  cynamon,  goźdz iki ,  muszka-
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teł i t. d. Dzieło iego iest pod tytułem: D i/alogi o roślinach 
i  lekarstwach ndyyskich (w Goa, 1653 r.) Krzysztof  Acosta,  
uczeń poprzedzaiącego, dal po/,nać la (jensilijc.

Mikolay M onartles z Sewilli  obznaymil Europę  z amr 'y- 
kańskieiui roślinami. Opisał  on conahu ,  r iein,  balsam T o ­
in. Jemu to winniśmy pierwszą hisloryą o tabace. Indyystcy 
naturaliści używali z niey nakadzeń aby się nieco zachmie- 
l i ć ,  a : wtenczas przepowiadali przyszłość. W  epoce w kto- 
lćy p i sa ł ,  tabaka była iuż znaną w Europie.  Prawda  że iey 
nieużywano w proszku , lecz potrzebowano iey do nakadzeń 
i palenia.  Monardowi także winni iest ;śmy znaiomość zwy­
czajnego  grochu,  tak dzisiay upowszechnionego w Europ ie ,  
lecz on nic nie wspomina o kartoflach.

Cluzytisz wydal w  i GOI r. zbiór ważny pod tytułem: T - 
riarum  plantarum  historia  (w A n w ers ) ,  dzieło botaniczne 
ieszcze godn ie j sze  uwag i ,  zawieraiące przoszlo 600 f igur ,  
pomiędzy któremi widzimy figurę kartofla. Powszechnie 
przyięte zdanie ,  w względzie wprowadzenia tego owocu,  
nayszacowniey szego daru,  iakim Ameryka obdarzyła E u r o ­
pę, iest zupełnie niepewne. Mnieinaią że ten ziemiopłód po­
chodzi z Wirg in i i ,  i że byl sprowadzony przez sławnego j  
nieszczęśliwego Ralcigh. Dzieło Chizyusza zbiia stanowczo 
te obadwa twierdzenia.  Nayprzód ziemiaki niepochodzą o- 
ryginalnie z W ir g in i i ,  lecz z gór P e r u ,  gdzie składały ży­
wność mieszkańców Kwito ,  którzy ie nazywali p a p a s , po­
tem nie Ilaleigh sprowadził  ie do Europy. Podróżny ten po­
wrócił z swoiey wyprawy dopiero 1585 r. a Cluzyusz nas 
obiaśnia że od 1586 r. kartofle były iuż npowszechnione we 
Włoszech  i składały pospoli tą żywność,  dawano ie nawet 
trzodzie. Oprócz tego,  Ilaleigh nieodprawial  podroży do P e ­
ru , ra pewną  iest rzeczą, ze kartofle z tego krain pochodzą.

P  Cumer zakończa swóy kurs opowiadaiąc w krótkości 
hi sloryą założenia botanicznych ogrodów w Europie.  Z,i 
szczególną osobliwość poczytać na leży,  że pierwsze takie 
ogrody były założone w celu dostarczenia wzorów fabrykan­
tom haftów. Jan  Robin  przedsięwziął  spekulacyą tego to-
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dzaiti w Pa ry żu ,  pod panowaniem Henryka TI, i iemu to 
winniśmy poznanie fałszywcy nkaeyi,  znaney pod nazwi­
skiem rubinea. Co do ogrodów które w istocie zas luguią  
na nazwisko botanicznych otworzonych dla publiczności w 
naukowym względzie,  te Im y założono podług nasleptiiące- 
go  porządku :  1) w Piza 1543, 2) w Padwie 1545, 3) w’ F l o ­
rencyi 156(3, 4) w Polonii 1568; tegoż samego r o k u ,  za ło­
żono botaniczny ogród w Rzymie a nawet w Watykanie.  — 
Wszys tk ie  te zak łady,  iak widzimy,  poczynione były we 
Włoszech.  Pierwszy który nie w tym kram założono, iest  
ogród w Leydzie 1577r. daley ogród w Lipsku.  Francya bar­
dzo się opóźniła w tym przedmiocie. Dopiero w 1597 roku 
założono botaniczny ogród w Montpell ier z rozkazu Henry­
ka I V ,  / a  namową Pana Richer Belleval ,  który został  iego 
pierwszym dyrektorem,  a który własnych nieszczędził  fun­
duszów do iego utrzymania.  Gdy Henryk IV umar ł ,  nie 
miano około tego ogrodu s ta ran ia ,  a iego zupełne zniszcze­
nie było powodem że pod Ludwikiem XI I I  założono bota­
niczny ogr.ęra w Paryżu ,  w 163w r.

Nauka  winna iego założenie Panu (lny  de la B ro sse , kró- 
leskiemn lekarzowi ordynarynszowi , któremu się udało w cią­
gnąć  do swoiego zamiaru Pana l le ro t ta rd , pierwszego leka­
rza tego  króla. Gity de ła Brosse po dziewięcioletnich bez 
przerwy prośbach zaledwie mógł dopiąć swoiego przedsię­
wzięcia. Prosi ł  on o 50 morgów gruntu na przedmieściu i  
o summę 200,000 franków.  Pozwolono dać mu dom i 24 
morgi  gruntu na przedmieściu St  Vic tor ,  i w tym samym lo­
k a lu ,  który dziś składa część muzeum.

Nadzór  tego ogrodu polecono Panu  I lerouard.  Guy de 
la  Brosse byt mianowany iego mieszkalnym Intendentem. — 
Przed  założeniem iego,  ogród Jana  R o b in , zawieraiący prze­
szło 200 roś lin,  nabyty od fakultetu był iedjnyin inieyscern 
w którein się botaniki uczono w Paryżu: Professorov.ie mu ­
sieli oprowadzać swoich uczniów po okolicach około Paryża 
aby ich obznaymić z roślinami.
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Rozmaitości*
(A. n . ) O browarach zwanych drewnianemu — »Bro w a­

ry te zaczynające się upowszechniać w Li tw ie ,  zwyczaynie, 
drewnianemi są nazwane  dla t e g o , ze w mieyscu kotłów 
me ta lowych,  używaią  się w nich czopy drewniane tak do 
goto wania ,  iako i do pędzenia ,  czyli dys tylowama wódki. 
Czopy te maią  wewnątrz osadzone żelazne piecyki,  których 
czeluście wystaią zewną t rz ,  a rury na wierzchu piecyków 
przyprawione i przez boki czopów' przechodzące odprowa- 
dzaią dyni do kominów'. Pułkownik Hr.  Przezdziecki nay-  
pierwszym l*y 1, który urządził  taki browar w dobrach sw o­
ich Smoigonie zwanych,  w guberni! wileńskiey,  powiecie 
oszmiańskini położonych.  Doznane  korzyści wskaza ły mti 
wkrótce potrzebę za jiro wadzenia podolmegoż urządzenia 
browaru i w wielu innych dobracli i ego,  a mianowicie wr 
dobrach Woystoin zwanych ,  gdzie wielki browar o 5 be­
czek li tewskich (*) codzień wyrabiaiący, przetworzonym zo­
stał  podobnież na dre" niany. Wypalano w nim nay przód 
drew na dzień wozów 30 ,  dzis ich 7 takichże wystarcza.  — 
T a k  wielka oszczędność w opa le,  nie iest ieszcze iedyną 
korzyścią z takowego browarów urządzenia;  albowiem rzecz 
oczywista,  źe zyskuie się w nim wiele na miedz i ,  klórey 
lu bardzo mało potrzeba. Wyr ac ho wano , iż w rówfty in sy- 
stemacie u rz ąd zen ia , dziesiąta część kosztu podey mowanego 
zwykle na koszt  miedzi ,  dostateczną iest na sporządzenie 
zasfępuiącycli ie kubłów drewnianych z Żelaznem okuciem i  
yyewnętrznemi piecykami. Kubłów tab .'cli używaią także do 
robienia wodv orącey i na inne potrzeby oprócz brov arney: 
iako to:  do prania i t. p. Jeżeli kubły s ą  sosnowe (iakie 
używaią  się naypospolicićy) potrzebuią poprzedniego wygo­
tow ania ,  w czehi dostatecznie iest trzykrotne wylanie w 
rzą lku .  Inaczey brali a i wódka miałaby w' pierwiastkowych 
robolach odrażoiący smak i zapach sosnowego oleiu..* (lło-

B ec zk a  l i t e w s k a  c zyn i  po lsk ich  1.o rc y  3 g a r c y  12. I k B . K . P . )



wyższy appara t  drewniany do pędzenia \w ódld od dawna 
znany iest w Niemczech: lecz że się nie okazał  zupełnie
dogodnym,  przeto nie iost upowszechnionym. A łubo zale-  
c;(»,)się on oszczędzeniem drew i kosztu na  miedzi ; doświad­
czenie iednak pokazało,  iż częstym ulegając zepsueiom, 
zwłaszcza w niieyseacli gdzie klepki drewniane slykaią się 
z piecykiem zełoznym) wymaga kosz tów nuprawy.J.  ,C'ou wię ­
ksza , l iaci się wr nim niemała i ość a lkoholu ,  który przy 
pod wyzszon cy  t emperaturze przez pory drzewa się uletnia. 
W reszcie apparat  t en ,  iakkolwiek drewniany,  nie zaradza  
przypaleniu się roboty;  robota ta ma zetknięcie ze ściana­
mi piecyka i ru rą  ze la zną ,  która właśnie do iey ogrzewa­
nia służy.)

' posól aby piw o nie wyrobione butelek nie rozsadzało. 1

W z ią sc  sloinkę zytną bez ko lanka ,  cokolwiek dłuższą 
od ko rk a ,  i wraz z nią zatkać butelkę tak mocno,  iak po­
t rzeba ,  można bydź pewnym,  iż żadna butelka choćby i nay- 
silniey zakorkow ana ,  nie pęknie ,  gdyż powietrze nieznacz­
nie tą  s łomką uchodzi. Trzeba  tylko słotnkę w- puścić dlu- 
żey cokolwiek w butelkę iak korek.

Lord Prudhoe ,  brat  x i  ;cia Norlhumber landa przywiózł  
do Anglii  zwierze z nad Nilu. Nazywa się Le uk or yx  i ma 
róg sięgaiący aż do ogona.
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DONIESIENIA- .
U w ia d o m ią  s ię  S z a n o w n ą  p u b l i c z n o ś ć  t n t e y s z o k r a i n w a  i z a g r a n i c z n ą ,  

i ż  w  d n iu  15 C z e t w c a  b. r .  z a c z n ą  s ię  k ą p i e l e  w  ł a z i e n k a c h  K rz e sz o w i  
c k ic h .

P o d p i s a n y  m a  h o n o r  u w i a d o m i ć ,  S z a n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż  b ę d ą c  
o s o b i ś c i e  n a  o s t a t n i m  L i p s k im  J a r m a r k u ,  p r z y w i ó z ł  do s w eg o  Sk ładu ,  
w  n . iy n o w sz y m  g u ś c i e ,  i k s z t a ł c i e ,  r ó ż n e  g a t u n k i  z e g a r ó w  i z e g a r k ó w *
i s tosownie do n ich  p r z e d m i o t y ,  k t ó r e  za  n a y p o n i i e r n i e y s z a  ce i ie  s p r z e ,  
t l a i e ,  Luz o b c i ą g a n e ,  i w y r e g u l o w a n e .

J a n  W  i 1 b : R e r  tl a  u , 
Z e g a r m i s t r z  w  R y n k u  pod N ro  2 3 2  w  K r a k o w i e .

tV  A p tece  W i n c :  B a r t l a  p r z y  u l i c y  G n u i z k i ć y  av K r a k o w i e ,  dos lae  
m o ż n a  W ó d  M i n e r a l n y c h  św ieży ch  i a k o  to ;  S * e ż a w i < ę k . e y ,  S e l c e J s k i e y  , 

t a r i e n h a d z k i e y , K r e u z h r u n n e n  i F . e rd i i i a n d s b r o m r tu i ,  E g i e r s k i e y ,  S a u e r -  
h r u u n e u  i S u l z ą u e l l e ,  G o r z k i e y  i i l l n a ®  i S a y d s c h i t z e r


